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Celem niniejszego opracowania jest tekstologicznie zorientowany ogląd prawidłowości prze-
kładających się na strukturalny2 komponent porady językowej – jednego z ważniejszych 
gatunków lingwistycznego dyskursu popularyzatorskiego, narzędzia działań kulturalnoję-
zykowych (o długiej już tradycji) typu interwencyjnego i/lub prewencyjnego (Poprawa 2010: 
106; Przyklenk 2013: 295), a ponadto typu tekstu odgrywającego niebagatelną rolę w czasopi-
śmie „Język Polski” (np. Pisarek 1995 i dla porównania Reizes-Dzieduszycka 2013). Mając na 
uwadze to, że medium/kanał przekazu wpływa niejednokrotnie na modyfikację parametrów 
różnych form mowy i ich ewentualnych odmian, w rozważaniach skupimy się ponownie na 
dwu wcieleniach porady dotyczącej poprawnej polszczyzny: (1) prasowym (odpowiedzi na 
pytania czytelników „Języka Polskiego” zaczerpnięte z następujących roczników tego pisma: 
I–X, XXXV–XLV, LXIX–LXXXIII3) oraz (2) internetowym (wypowiedzi eksperckie publiko-
wane w latach 2001–2015 na stronach Poradni Językowej Wydawnictwa Naukowego PWN, 
a także Poradni Językowej Instytutu Języka Polskiego Uniwersytetu Śląskiego)4.

Zarówno w poradnictwie uobecniającym się w starych, jak i w nowych mediach (tu prasa 
vs. strona WWW poradni językowej) poradę językową cechuje przejrzysty dwuczęściowy 
układ kompozycyjny, tj. wyodrębniony graficznie segment zawierający pytanie do znawcy 
oraz segment będący odpowiedzią eksperta. Czytelna wizualnie tekstowa aktualizacja tego 
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1  Wkład pracy w przygotowanie artykułu wynosi: 50 procent Ewa Ficek (autorka metody badań i założeń artykułu), 50 pro-
cent Joanna Przyklenk (autorka koncepcji i założeń artykułu).
2  O pragmatycznym wymiarze porady językowej jako komunikatu impresywnego/subdyrektywnego czyt. w: Ficek, Przy-
klenk 2014; por. też zamieszczoną tam szerszą definicję tego gatunku.
3  Roczniki te były wydawane w latach: 1913–1925, 1955–1965 oraz 1989–2003. 
4  W dalszej części tekstu posługujemy się następującymi skrótami źródeł: JP (dalej podajemy numer rocznika i stronę 
cytatu), PPWN, PUŚ.
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wzorcowego, choć nieminimalnego5, modelu struktury gatunku współstanowi wciąż, w naszej 
opinii, o wysokiej rozpoznawalności analizowanych wypowiedzi. W tym miejscu warto może 
przypomnieć, że w rocznikach I–III „Języka Polskiego” (1913, 1914, 1916) porady (złożone z pyta-
nia i odpowiedzi) pojawiały się w dziale Poradnik językowy lub rzadziej  – Zapytania i odpo-
wiedzi, a od rocznika VI począwszy, w ramach cyklu zatytułowanego najpierw Odpowiedzi 
na pytania (do rocznika VIII włącznie), a potem Odpowiedzi Redakcji  – od rocznika IX (1924) 
do LXXXIII (2003). W sumie na łamach interesującego nas pisma udzielono niemal ośmiuset 
opatrzonych ciągłą numeracją porad, tj. w roczniku I – 42 porady, II  – 33, III  – 13, a od VI do 
LXXXIII rocznika prawie siedemset odpowiedzi6. 

Rozwinięcie prezentowanej w poradzie treści zależy od charakteru sygnalizowanego języ-
koznawcy problemu i sposobu jego postawienia; może on bowiem wymagać przywołania kwe-
stii poprawnościowych ogólnych lub szczegółowych, mniej lub bardziej skomplikowanych (np. 
Kaczor 2009). W wypadku prasowej porady językowej możliwa jest również, co istotne dla dal-
szych rozważań, ingerencja odpowiadającego  – eksperta  – w strukturę stawianego pytania czy 
formułowanego zagadnienia, czego przejawem staje się na przykład skracanie wypowiedzi pyta-
jącego, stosunkowo rzadkie w JP referowanie zgłaszanej wątpliwości językowej czy też wtórne 
zapisywanie prymarnie ustnych porad, które zostały udzielone w ramach Telefonicznej Poradni 
Językowej w Gdańsku, potem zaś opublikowane w JP (1994–2003). W poradnictwie interneto-
wym natomiast dba się zasadniczo o zachowanie oryginalnej postaci nadsyłanych wątpliwości. 

Z kolei oddawana w budowie porady zmienność ról komunikacyjnych w zakresie układu na- 
dawczo-odbiorczego (nadawca pytania staje się adresatem odpowiedzi, a odbiorca pytania  – 
nadawcą odpowiedzi) (Tymiakin 2007: 127–128) wpisuje w pewnym stopniu badane teksty 
w konwencje piśmiennictwa listowego, tj. listu do redakcji oraz listu elektronicznego (e-maila 
albo posta na forum internetowym)7. Trzeba przy tym zauważyć, że o ile pytający, inicjując 
kontakt, zazwyczaj obudowuje swoją wypowiedź ramą modalną typową dla reguł komunikacji 
korespondencyjnej (por. obecność formuły powitalnej, finalnej, identyfikacja pytającego  – np. 
poprzez imię i/lub nazwisko, adres e-mail), o tyle odpowiadający, upubliczniając korespon-
dencję, z takich działań językowych w zasadzie nie korzysta8  – podpisuje jedynie odpowiedź, 
wskazując tym samym jej autora. W prasie/Internecie publikowana jest zatem treść korespon-
dencji prywatnej, acz zinstytucjonalizowanej  – pytający pisze we własnym imieniu, rzadziej 

5  Autorki są przekonane co do genologicznej kwalifikacji wspomnianej formy wypowiedzi, ale różnią się w opiniach na 
temat relacji gatunek prosty–złożony (zob. np. Przyklenk 2013: 296–300; Ficek 2015: 232). Owa rozbieżność stanowisk nie 
przeszkadza jednak w prowadzeniu badań w zakresie genologicznej charakterystyki porady językowej. 
6  Teksty te zajmowały od niespełna 1 do 10 procent objętości rocznika (choć np. w roczniku XL opublikowanym w 1960 r. 
w ogóle nie ma rubryki Odpowiedzi Redakcji), ciążąc z czasem (zwłaszcza po 1989 r.) ku wartościom ułamkowym (mniej 
niż 1 procent objętości rocznika).
7  Wspomnijmy np. o charakterystycznej dla korespondencji elektronicznej  – choć stale krytykowanej  – formule inicjalnej 
witam, której zadający pytanie często używają w kontaktach z poradnią internetową.
8  Wyjątkowo na tym tle jawią się niektóre odpowiedzi Jerzego Bralczyka, np.: http://poradnia.pwn.pl/lista.php?id=8144 
(dostęp: 16 grudnia 2016); http://poradnia.pwn.pl/lista.php?id=7569 (dostęp: 16 grudnia 2016); http://poradnia.pwn.pl/lista.
php?id=7403 (dostęp: 16 grudnia 2016); http://poradnia.pwn.pl/lista.php?id=2765 (dostęp: 16 grudnia 2016). 
W tym miejscu warto podkreślić, że istotną rolę w poradnictwie językowym odgrywają elementy idiostylowe, autorami 
porad językowych są bowiem różne osoby, co decyduje o stylistyce poszczególnych tekstów (w tym kontekście por. również 
predylekcję Bogusława Krei do ajtiologicznej konstrukcji odpowiedzi).

http://poradnia.pwn.pl/lista.php?id=8144
http://poradnia.pwn.pl/lista.php?id=7569
http://poradnia.pwn.pl/lista.php?id=7403
http://poradnia.pwn.pl/lista.php?id=7403
http://poradnia.pwn.pl/lista.php?id=2765
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w imieniu reprezentowanej przez siebie grupy bądź instytucji, ale ze świadomością, że zwraca 
się do redakcji, poradni tudzież przedstawiciela gremium, które może kompetentnie orze-
kać w kwestii nurtujących go problemów językowych, co ilustrują poniższe egzemplifikacje: 

  –  Tylko f i l o l o g  „w ł a d n y  j e s t” w y j a ś n i ć, czy to jest wzbogacenie języka, czy może 
rusycyzm? R a c z y  S z a n.  R e d a k c j a  u s p o k o i ć  moje sumienie [...] (JP X: 94);

 –  Nie tylko mnie, ale niezależnie ode mnie parę innych osób coś w tej odmianie razi, ale n i e 
z d a j e m y  s o b i e  s p r a w y, co nas tu razi. P r o s i m y  o   w y j a ś n i e n i e  (JP XXXVII: 392);

 –  Dlatego też b a r d z o  p r o s z ę  P a n ó w  P r o f e s o r ó w, j e d y n y c h  „uc z o n y c h  w   p i ś-
m i e” o   z a j ę c i e  s i ę  t y m  z a g a d n i e n i e m  i opracowanie nowego nazewnictwa, odpo-
wiadającego prawdzie i wymogom nauki (JP LXIX: 80);

 –   P r z e w e r t o w a ł a m  d o s t ę p n e  s ł o w n i k i, m i m o  t o  p r o b l e m  p o z o s t a j e 
o t w a r t y. P r o s z ę  uprzejmie o wskazanie poprawnej wersji (JP LXXVI: 233);

 –  Panie Profesorze, 
j e s t  P a n  m o j ą  o s t a t n i ą  d e s k ą  r a t u n k u, ponieważ w dostępnych mi źródłach n i e 
z n a l a z ł a m  o d p o w i e d z i  na nurtujące mnie pytanie [...]. Z niecierpliwością będę oczeki-
wać odpowiedzi od Pana (PPWN 9.07.2003);

 –  Zadam Państwu pytanie, na które o d p o w i e d z i  n i e  m o g ę  n i g d z i e  z n a l e ź ć: dla-
czego górnik nazywa się górnik? Gdzie tu jest góra, do której dołączono końcówkę tworzącą 
nazwy wykonawców czynności/zawodów? Karolina (PUŚ 13.04.2004);

 –  Witam serdecznie :) Czy poprawne są następujące formy: źgań, szczytowań, skonań, puszeń, 
zawlekań? [...] Znam adres http://wszystko.tk ; ))) i nie śmiałabym zabierać czasu, jednak 
n i g d z i e  n i e  m o g ę  z n a l e ź ć  r z e c z o w e j  o d p o w i e d z i  rozwiązującej mój problem. 
Pozdrawiam. M. (PUŚ 7.03.2005);

 –   S z a n o w n a  P o r a d n i o 
n i e  m o ż n a  n i g d z i e  z n a l e ź ć  k o m e n t a r z a, dlaczego w WSO zaleca się pisownię Święty 
Mikołaj wielką literą, zaś święty Piotr z kolei małą [...]. Z   p r o ś b ą  o   p o r a d ę  i z tużprzed-
świątecznymi życzeniami [...] (PPWN 23.12.2012).

Autor repliki, mimo iż wiąże swój głos z tekstem pytania, dąży nie tylko do rozstrzyg-
nięcia określonej kwestii (do udzielenia odpowiedzi konkretnej osobie), ale także do upo-
wszechnienia proponowanej formy językowej, argumentacji uzasadniającej (nie)popraw-
ność danego zwyczaju itd., czyli do działań wykraczających poza prymarny cel poradnianej 
interakcji. W ten sposób w poradzie językowej, będącej elementem komunikacji masowej, 
osłabiona zostaje doraźność rozwiązań; siła i zakres jej oddziaływania wykracza wszakże 
poza jednostkowy wymiar  – i korespondenta, i problemu. Ujawnienie w prasie/Internecie 
modułu pytania oraz odpowiedzi pozwala ponadto włączyć się w tę wymianę każdemu, kto 
się z nią zapozna (Ficek, Przyklenk 2014: 215–216). Dostrzeżona cecha, choć dziś zdaje się 
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oczywista, wyróżnia opisywany przez nas gatunek na tle wczesnego XX-wiecznego porad-
nictwa prasowego9. 

Kolejnym wyróżnikiem poradnictwa językowego, widocznym w strukturze podległych mu 
werbalizacji, jest nieudzielanie odpowiedzi na postawione pytanie w początkowej partii wypo-
wiedzi eksperta. Sytuowanie werdyktu lingwistycznego na końcu z jednej strony służy celom 
dydaktycznym (zmusza odbiorcę do lektury długiego nieraz tekstu), a z drugiej zamyka kor-
pus porady, będąc czytelnym znakiem delimitacji. Inny model kompozycji, obecnie częściej 
spotykany, zakłada rezygnację z owej retardacji  – odpowiedź właściwa pada w części inicjalnej, 
a w wieńczącym całość segmencie (jeśli po odpowiedzi ciąg dalszy następuje) pojawia się albo 
powtórzenie zaprezentowanego na wstępie stanowiska, albo „ocieplający” relację nadawczo-

-odbiorczą komentarz. Podkreślmy, że motywacji dla wyłonionych przekształceń należy szukać 
przede wszystkim w skróceniu odpowiedzi znawcy (zwłaszcza w przestrzeni internetowej) oraz 
w wyraźnej zmianie profilu samych pytań (na ten temat: Przyklenk 2013: 303). Dla przykładu:

 –  Tak. [...] Dodajmy, że Mickiewicz we wczesnych swoich listach pisał o fortepianistce i pia-
nistce (JP LXXI: 158–159);

 –  Rzeczywiście również i tutaj najogólniejsza odpowiedź mogłaby brzmieć: można powiedzieć 
i światła przeciwmgielne, i światła przeciwmgłowe. Rzecz jednak w tym, że za każdą z tych wer-
sji stoją trochę inne argumenty. 
[...] Ostatecznie więc  – w pewnym sensie  – „i tak, i tak”, choć wybór takiej czy innej wersji 
w dużym stopniu zależy od takiej czy innej odmiany językowej. W popularnej odmianie pol-
szczyzny, a więc u zwykłych użytkowników języka polskiego, „na pewno” częstsze będą formy 
typu światła przeciwmgielne (JP LXXXI: 232–233);

 –  Oba leksemy stosowane są w podobnych kontekstach i znaczą to samo. [...] Jeśli idzie o fre-
kwencję użyć interesujących Panią/Pana czasowników na polskich stronach internetowych, 
leksem zapytać okazuje się bardziej popularną formą (260 tysięcy użyć) od wyrazu spytać 
(148 tysięcy użyć). 
I to już koniec, czyli skończyłam odpowiadać na pytanie, choć mogłabym także zakończyć 
udzielanie odpowiedzi (PUŚ 8.11.2004);

 –  Nie tylko u Doroszewskiego, ale także w nowszych słownikach emu jest dwurodzajowe [...]. 
Dodam jeszcze, że gdybym mówił o samcu, to użyłbym rodzaju męskiego. Tak samo bym zro-
bił, obsadzając emu w roli męża w przedstawieniu, w którym rolę żony miałaby grać np. kakadu. 
W pozostałych wypadkach sięgnąłbym po rodzaj nijaki (podobnie jak np. w polskiej Wikipedii) 
(PPWN 29.03.2014);

–  Podany zapis jest poprawny, półpauzy na dywiz bez spacji zamienić nie można (PPWN 
21.03.2015)10.

9  Zwróciła na to uwagę Agata Żuk (2009), porównując aspekt formalny i pragmatyczny porady prasowej obecnej w dodatku 
do „Ilustrowanego Kuriera Codziennego” (1930 r.)  – tj. w „Kurierze Lekarskim”  – oraz w „Tinie” (2007 r.).
10  Ostatnia egzemplifikacja to przykład, współcześnie nierzadko występującej, choć wciąż niedominującej, odpowiedzi 
poradnianej pozbawionej elementu uzasadniającego.
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Zamieszczona na stronie WWW porada, nie tylko zresztą językowa, może być obudowy-
wana różnymi elementami  – dopowiedzeniami, zapytaniami czy dopiskami polemicznymi  – 
które dzięki cyfrowemu formatowi pozostają z nią w ścisłym związku (korzysta z tej praktyki 
PPWN). Zjawisko to nieobce było także poradnictwu JP (mowa tu jednak o nielicznych przy-
padkach) i ograniczało się zwykle do drugiego głosu redakcji lub publikowanych w którymś 
z kolejnych numerów uzupełnień. Dla porównania:

JP LXX: 79 PPWN 20.05.2009

Mamy pewien problem językowy. Chodzi 
o nazwę wioski: Cichagóra czy Cicha Góra? 
Cichejgórze czy Cichej Górze? W  zapisach 
występują obydwie formy. Która powinna 
mieć pierwszeństwo? 

Boruja Kościelna Danuta Went-Nowak 

Pierwszeństwo powinna mieć pisownia roz-
dzielna, a więc Cicha Góra, Cichej Góry itd. 
Jeśli pisownia łączna: Cichagóra, Cichejgóry 
itd. nie jest ogólnie przyjęta, to najlepiej ją 
przestać w  ogóle stosować. Taka pisownia 
może sięgać okresu zaborów, mogła ona 
powstać pod wpływem języka niemieckie-
go. Uzasadnienie w  języku polskim mają 
przede wszystkim te zrosty, które wyróżnia 
nie tylko pisownia, ale i wymowa, mianowi-
cie akcent. Tak np. zrost Białystok jest ina-
czej akcentowany niż wyrażenie biały stok. 
Cicha Góra i Cichagóra są wymawiane jed-
nakowo, różnica jest tylko w pisowni. W ję-
zyku polskim takie zrosty są rzadkie. 

M.K. 
Pisownię polskich nazw miejscowości 
ustaliła Główna Komisja Ustalania Nazw 
Miejscowości i  Obiektów Fizjograficznych. 
Nazwy te były ogłaszane w  kilku wydaw-
nictwach, ostatnio w  Wykazie nazw miej-
scowości w Polsce, t. 1–3 (Warszawa 1980, 
1981, 1982). W  1. tomie Wykazu wymie-
niona jest Cicha Góra, wieś w  gminie 
Nowy Tomyśl. Wymieniona jest też Boruja 
Kościelna; druga Boruja (bez dodatku) leży 
w woj. zielonogórskim. 

S.U. 

Szanowni Państwo!
Będę bardzo wdzięczna za wyjaśnienie dotyczące rze-
czownika fochy. Rzecz jasna, teoretycznie występuje on 
tylko w liczbie mnogiej, czy jednak z formy dopełniacza 
(„Nie rób fochów”) nie można by wyciągnąć wniosku, że 
jest to rzeczownik rodzaju męskiego, czyli ten foch? Bo 
przecież z pewnością nie ta focha?
Z góry dziękuję za odpowiedź i pozdrawiam,

Anna Matuszewska
O  pochodzeniu fochów pisze A. Bańkowski w  Etymo
logicznym słowniku języka polskiego, ale rozumiem, że 
nie o pochodzenie Pani chodzi, tylko o odmianę. Otóż 
fochy nie mają liczby pojedynczej, więc wnioskowanie 
o ich rodzaju w lp na podstawie końcówki -ów jest czystą 
spekulacją. Zresztą są rzeczowniki dwuliczbowe, z  do-
pełniaczem lm na -ów, nie mające bynajmniej rodzaju 
męskiego, np. adagio  – adagiów, a  poza normą beza  – 
bezów (zgodnie z normą pięć bez). Warto wspomnieć też 
o parze nuda  – nudy, która wprawdzie nie tworzy opozy-
cji liczbowej, gdyż formy te są używane zamiennie w tym 
samym znaczeniu, niemniej jednak pokazuje, że -ów nie 
musi wskazywać na rodzaj męski, por. nudów. 

— Mirosław Bańko, PWN
Pozwolę sobie na małe dopowiedzenie do tematu fochów. 
Otóż wśród młodych ludzi popularne jest powiedzenie: 
strzelić focha w znaczeniu ‘okazać, że się jest obrażonym’. 
Można wiele przykładów znaleźć w Internecie, zacytuję 
tylko jeden: „Faceci strzelający focha są już kompletną 
porażką, a co smutne znam takich wielu. Foch męski jest 
tajemniczy, długo utrzymuje się w [...]”. Z poważaniem

— Anna Garbacz
Dziękujemy za dopisek. Jest także czasownik foszyć się, 
o którym już pisaliśmy w naszej poradni.

— MB
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Z innym nieco typem odniesienia intertekstualnego mamy do czynienia wówczas, gdy 
drugi segment porady (odpowiedź językoznawcy, głównie zamieszczona w prasie, ściślej zaś  – 
w starszych numerach JP) jest kształtowany w formie niby-rozprawki11. W części objaśniają-
cej tak skonstruowanej aktualizacji pojawić się może (nie chodzi, oczywiście, o jednoczesne 
występowanie wymienianych dalej jednostek) większa niż zwykle liczba cytatów/przykładów, 
odsyłaczy bibliograficznych/przypisów; obecne bywają również omówienia przeprowadzonych 
na użytek porady ankiet, poza tym ciekawostki, prognozy odnoszące się do rozwoju rozpatry-
wanych form językowych, zastrzeżenia itd. (zob. też Poprawa 2010: 109). Ważną rolę mogą tu 
odgrywać także porządkujące wywód pytania (por. np. stosowaną ajtiologię) bądź wyrażenia 
metatekstowe. Przywołajmy parę przykładów:

 –  Interesujące panią wyrazy są [...] typowym przykładem walki form historycznie uzasadnio-
nych z faktycznymi formami żywymi. Jak reparowanie obok reperowania SW uznaje za rów-
nowartościowe (na reparowanie daje przykłady z K r a s i c k i e g o  i  K o r z e n i o w s k i e g o, 
z późniejszych czasów tylko ogólnie), tak ciągle się wahają dawno wzięte z łaciny, które już 
uzus codzienny przerobił na e, i nowsze z łaciny zapożyczenia, jak „uczony” preparat. Za cza-
sów austriackich w Krakowie w swobodnym języku uczniowskim panowała preperacja (nie 
tylko w znanym S ł o w n i k o w i  w a r s z a w s k i e m u  i  S z o b e r o w i  znaczeniu ‘przygoto-
wanie’, ale i jako nazwa określonej formy szkolnego zeszyciku), skąd też rzadsza preperatka, 
przez ludzi lepiej obeznanych z łaciną nazywana „poprawnie” preparatką; w szpitalach jednak, 
przynajmniej w ustach inteligencji, jeszcze raczej separatka. [...] Natomiast urzędowa 

„Pi s o w n i a  p o l s k a” ( PAU 1936)  daje wyłącznie preparację, ale reparację i reperację, wresz-
cie tylko reperować (JP XXXV: 159–160);

 –  Przyłapała Pani nazwę angielskiego zespołu The Beatles w „gorącym” momencie, kiedy jej 
forma językowa w przyswajającej jej sobie polszczyźnie jeszcze się nie ustaliła. [...] 
Wr ó ć m y  d o  The Beatles. [...] 
J a k  w i d a ć  z   p r z y t o c z o n y c h  n a  p o c z ą t k u  p r z y k ł a d ó w  (manekin // szwoleżer), 
oba sposoby zapożyczania mają swoje tradycje w historii polszczyzny (JP XLIV: 255–256);

 –  Język polski, jak i każdy inny, stale się zmienia. Takie zmiany obserwujemy też w zakresie 
akcentowania. [...] 
A l e  s k ą d  t a  t e n d e n c j a  d o  p r z e s u w a n i a  s i ę  a k c e n t u  z   3. s y l a b y  n a  2.  s y l a b ę 
[...] w   o g ó l e  s i ę  b i e r z e? C z y  n i e  b i e r z e  s i ę  o n a  z   j a k i c h ś  o g ó l n i e j s z y c h 
z m i a n  s y s t e m o w y c h  w   j ę z y k u  p o l s k i m?
Normalnym, regularnym akcentem w języku polskim jest i był od bardzo dawna akcent tzw. 
paroksytoniczny, a więc taki, który pada na 2. sylabę od końca wyrazu. [...]
Jednak owo coraz pospolitsze w polszczyźnie przesuwanie się akcentu typu robiliśmy > robi-
liśmy na pewno ma swoje przyczyny. I nie chodzi tu wcale o przyczyny typu socjologicznego; 
[...] za tym procesem kryją się przyczyny głębsze, systemowe.

11  Po określenie to sięgamy za JP (XVIII: 161). 
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J a k i e? Zanim spróbuję na to pytanie odpowiedzieć, zacytuję parę fragmentów z tekstów histo-
rycznych: [...]. 
J a k i  z   p r z y t o c z o n y c h  p r z y k ł a d ó w  w y n i k a  w n i o s e k? Ano ten, że w XV, XVI 
i XVIII w., a zapewne i w XVII w., końcówki form czasu przeszłego (itd.) były bardziej ruchome 
niż dzisiaj, a zatem dzisiaj  – końcówki form czasu przeszłego (itd.) są bardziej nieruchome niż 
dawniej. [...] (JP LXXXII: 76–77); 

 –  Odsyłacz do przypisu jest częścią zdania, a zatem musimy postawić go przed kropką w myśl 
zasady, że jeśli symbol odsyłający czytelnika do przypisu znajduje się na końcu zdania, powin-
niśmy umieścić go przed kropką12. ← Tak też uczyniłam (zob. J.  Podracki,  A. Gałązka: 
Kieszonkowy słowniczek interpunkcyjny PWN .  Warszawa 2001, s. 76) (PUŚ 13.12.2005).

Wspólną właściwością porad językowych (bez względu na ich rozmiary i medium, w któ-
rym występują), jest konsekwentne przemycanie przez redagujących je lingwistów wiedzy na 
dany temat (fleksji, etymologii, ortografii itd.), czemu towarzyszy chociażby odwoływanie się 
do autorytetów, wzmacniające realną siłę oddziaływania zaleceń normatywnych. Porada z defi-
nicji nie może więc być pozbawiona zaplecza naukowego, a jej odbiorca ma prawo domniemy-
wać, że zaproponowane rozwiązanie jest dobre, bo nawiązuje do tego, co notują opracowania 
specjalistyczne. Poświadczeń omawianych form językowych czy kontekstów wyjaśnień nie 
poszukuje się dziś zbyt często (wciąż przyjmujemy perspektywę autora odpowiedzi, próbują-
cego ustosunkować się do jakiegoś pytania/zgłoszenia) w tekstach literackich, naturalne staje 
się tymczasem sięganie do zasobów prasy, Internetu, dzieł audiowizualnych itd. Nie idzie tu, 
rzecz jasna, wyłącznie o konstruowanie wspólnoty doświadczeń, która ma pomóc w przeko-
naniu odbiorcy, lecz także o wymogi, jakie nakłada na dokonującego kwerendy sam problem. 
Obrazują to takie przykłady, jak:

 –  Za wzór może posłużyć seksbomba, znana polszczyźnie mniej więcej od pół wieku (słow-
nik Doroszewskiego w tomie suplementowym zilustrował ją cytatem z roku 1965). Dużo póź-
niejszym nabytkiem polszczyzny jest sex shop, pisany rozdzielnie lub z dywizem. Z porówna-
nia tych wyrazów można wnosić, że im bardziej polszczy się zapożyczone słowo, tym chętniej 
pisane jest łącznie. W taki sam sposób business plan stał się biznesplanem, a sex appeal  – seks-
apilem. Ostatni z tych przykładów jest starszy nawet od seksbomby: „Seksapil to nasza broń 
kobieca”  – śpiewał w przedwojennym f i l m i e  P i ę t r o  w y ż e j  (1937) E u g e n i u s z  B o d o 
(PPWN 28.12.2006); 

 –  Talenta to albo przestarzały, nacechowany książkowością, a czasem ironiczny wariant mia-
nownika lm talenty (np. „Swoje talenta w pełni rozwinęła na uniwersytecie nowojorskim [...]”, 
C K M), albo dopełniacz (fakultatywnie chyba też biernik) lp rzeczownika talent o znaczeniu 
‘starożytna jednostka wagowo-monetarna’. Gdy mowa o osobie utalentowanej, dopełniacz brzmi 
talentu, np. „On jest jak jedna wielka biegająca i dryblująca sensacja. Jak żyję, nie widziałem 
takiego talentu. Jest lepszy nawet od Maradony” (Ga z e t a  Wy b o r c z a) (PPWN 12.12.2012).
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Skutkiem hipertekstowego, warunkowanego przez media elektroniczne, istnienia porady 
językowej (Przyklenk 2013: 304–309; zob. też Grzenia 2012: 80–87) jest znaczna reorganizacja 
sieci dialogowych odniesień, dających się wskazać w strukturalnym komponencie tego gatunku. 
Po pierwsze  – poradnie internetowe pozwalają scalić rozproszone nieraz uzgodnienia popraw-
nościowe (por. Poprawa 2010: 119–120). Po drugie  – instruują co do właściwego użycia języka 
(na odpowiedź trzeba zwykle jakiś czas poczekać; najciekawsze pytania i odpowiedzi są za to 
publikowane i włączane do archiwum), a jednocześnie zachęcają do samodzielnego poszu-
kiwania rozwiązań. I tak na przykład odwiedzających witrynę PUŚ namawia się do tego, by 
zanim zdecydują się na wypełnienie formularza umożliwiającego zadanie pytania, najpierw:

1.  skorzystali z [...] poradnianej wyszukiwarki i zapoznali się z poradami zgromadzonymi 
w archiwum; 
2.  zajrzeli do archiwów innych poradni językowych; 
3.  rozwiali swoje ortograficzne wątpliwości dzięki Wielkiemu słownikowi ortograficznemu 
PWN lub też przejrzeli zasady pisowni i zasady interpunkcji polskiej; 
4.  w przypadku problemów dotyczących znaczenia wyrazów zajrzeli do Słownika języka pol-
skiego PWN, Słownika wyrazów obcych PWN lub Słownika wyrazów obcych i zwrotów obco-
języcznych W. Kopalińskiego; 
5.  z problemami frazeologicznymi udali się po pomoc na stronę http://www.frazeologia.pl;
6.  natomiast w kwestiach związanych z nazwami miejscowymi skorzystali z „Wykazu urzędo-
wych nazw miejscowości i ich części”12. 

Większa niż niegdyś dostępność (także online) różnorakich źródeł, do których poszuku-
jący pomocy może przenieść się ze strony poradni językowej  – słowników, poradników, sie-
ciowych wersji korpusów językowych itd.  – przekłada się, co zrozumiałe, na większy komfort 
doradzania, w tym wpisanych w tę czynność poczynań nadawcy i odbiorcy (zob. Poprawa 
2010: 107, 119). Elementy dokumentu elektronicznego spajające jego fragmenty bądź odsyła-
jące do innego tekstu kultury (linki) zwalniają również z obowiązku powtarzania odpowiedzi 
na pytania, które padły wcześniej. Natomiast ktoś, komu nie wystarcza odpowiedź eksperta, 
najczęściej nie musi dziś planować dalszych żmudnych poszukiwań (wszak czytelników JP 
kierowano nieraz do poprzednich numerów tego czasopisma), może również w sposób szybki 
i łatwy konfrontować opinie zamieszczone na stronach współistniejących, ale też konkuren-
cyjnych poradni. Por.:

 –  M-3 (i podobne) piszemy z łącznikiem (zob. Uniwersalny słownik języka polskiego PWN 
pod red. S. Dubisza, tak też w większości w korpus.pwn.pl/results.php?k_set=1&k_find=m-

-3&k_free=free&k_limit=300&k_ile=100&k_left=10&k_right=10&k_order=Center” target=_
blank>Korpusie języka polskiego PWN) (PUŚ 9.01.2005);

12  Za Pierwszą pomocą poprawnościową: http://www.poradniajezykowa.us.edu.pl/index.php?action=zadaj_pyt (dostęp: 
16 grudnia 2016). Podkreślenia w tekście zastępują hiperłącza (dotyczy to także następnego wyliczenia). W wersji elektro-
nicznej artykułu dostępnej w bazie CEEOL (https://www.ceeol.com/) w miejscach tych pojawią się aktywne linki.

http://www.poradniajezykowa.us.edu.pl/baza_archiwum.php
http://www.poradniajezykowa.us.edu.pl/inne_por.php
http://so.pwn.pl/
http://so.pwn.pl/
http://www.poradniajezykowa.us.edu.pl/zasady.php
http://sjp.pwn.pl/
http://sjp.pwn.pl/
http://swo.pwn.pl/
http://www.slownik-online.pl/index.php
http://www.slownik-online.pl/index.php
http://www.frazeologia.pl
http://ksng.gugik.gov.pl/urzedowe_nazwy_miejscowosci.php
http://ksng.gugik.gov.pl/urzedowe_nazwy_miejscowosci.php
http://sjp.pwn.pl/lista.php?co=m-3
http://korpus.pwn.pl/results.php?k_set=1&k_find=m-3&k_free=free&k_limit=300&k_ile=100&k_left=10&k_right=10&k_order=Center” target=_blank>Korpusie języka polskiego PWN
http://korpus.pwn.pl/results.php?k_set=1&k_find=m-3&k_free=free&k_limit=300&k_ile=100&k_left=10&k_right=10&k_order=Center” target=_blank>Korpusie języka polskiego PWN
http://korpus.pwn.pl/results.php?k_set=1&k_find=m-3&k_free=free&k_limit=300&k_ile=100&k_left=10&k_right=10&k_order=Center” target=_blank>Korpusie języka polskiego PWN
http://www.poradniajezykowa.us.edu.pl/index.php?action=zadaj_pyt
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 –  Jak pisze publicysta Maciej Malinowski, wyraz *deubekizacja „to pseudonaukowy twór, po 
który sięgnięto przez analogię do wielu wyrazów o zakończeniu -acja (np. dekolonizacja, depo-
lonizacja, destalinizacja, decentralizacja itp.)” (zob. Obcy język polski) (PUŚ 26.06.2007);

 –  Zapis myk, myk nie kłóci się z regułami polszczyzny, bo te zanotowane tutaj się do niego 
nie odnoszą (PUŚ 29.10.2011);

 –  Problem ten budził już wątpliwości i był poruszany zarówno w poradni PWN, jak i na stro-
nach Rady Języka Polskiego (PPWN 10.11.2011);

 –  W archiwum poradni znajdzie Pan odpowiedź na podobne pytanie (PPWN 1.02.2013).

Żywotność porady językowej nie budzi wątpliwości. Zrelacjonowane tu wyniki badań 
pozwalają zaryzykować jeszcze taki pogląd: pomimo zmian, transgresji oraz transferów (żywioł 
mowy → pismo i druk → rzeczywistość cyfrowa → ...), jakim na przestrzeni lat porada podle-
gała (i w dalszym ciągu podlega), swoistość tego gatunku nie jest zagrożona (Ficek, Przyklenk 
2014: 217). Decyduje o tym  – oprócz komponentów pragmatycznego czy poznawczego  – także 
przybliżony przez nas (w kilku odsłonach poświęconych różnym elementom) strukturalny 
składnik jego modelu. Choć, jak już sygnalizowałyśmy, niektóre rozwiązania (np. dwumodu-
łowy układ kompozycyjny porady, intertekstualny wymiar pytań bądź odpowiedzi lokowanych 
w przestrzeni prasowej czy internetowej) mogą być uznane z dzisiejszego punktu widzenia 
za oczywiste, warto jednak zwracać na nie uwagę, również i z tego względu, że w zestawieniu 
tekstów czasowo odległych obraz dawnej postaci gatunku staje się wyraźniejszy. 

Ponieważ zajmował nas głównie drugi człon porady, tzn. eksperckie odpowiedzi i sprzę-
żone z nimi strategie i/lub trudności dotyczące mówienia/pisania o polszczyźnie, przytoczymy 
na koniec trafną konstatację zespołu redakcyjnego JP, pochodzącą z 1933 roku: 

[...] łatwo dają odpowiedzi ludzie niefachowi [...]. Naprawdę gorzej z zawodowymi gramaty-
kami: od tych wymaga się więcej, mianowicie tak prawdziwej znajomości przedmiotu, jak 
i większego wyzbycia się subiektywnych przyzwyczajeń [...] (JP XVIII: 160).
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Summary

The structural component of language advice – yesterday and today (still about an “old” 
genre in new media)

Keywords: language advice, structural facet of the genre, the journal Język Polski, websites offering linguistic help.

The authors look into changes which occurred in textual and genre defined language advice and attempt to 
confront its press and electronic modes of existence (the sources of this comparison were pieces of language 
advice published in the journal Język Polski and on two websites offering linguistic help). 
The structural component of the genre became the subject of a detailed investigation. First of all, such ele-
ments were discussed as: the bimodular layout of linguistic advice; the mutual references between a ques-
tion addressed to an expert and varied structured professional answer; and the textual efforts to weaken the 
interim character of the given solutions. Some attention has also been paid to popularising the correct lan-
guage forms and to the intertextual facet of answers and/or questions.
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